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o · wspólnej kontroli cz tej ech 1nocarstw · nad Niemcami 
Protest ZSRR. na Radzie Kontroli w Berlinie 

oni funkcjonowanie aparatu kontrolne· 
go w Niemczech, utworzonego na pod· 
stawie układu międzynarodowego. 

Odpowiedzialność za pogwałcenie te
go układu spada wyłącznie na nich . 

. BERLIN (PAP) - Na posiedzeniu Ra 
.dy Kontroli marszałek Sokołowski wy
stąpił z wnioskiem o postawienie na p'o
.r:tądku dziennym deklaracji ministrów 
-spraw zagranicznych Polski, Czechosło
wacji i Jugosławii w sprawie Niemiec. 

Przedstawiciele trzech pozostałych 
mocarstw sprzeciwili się temu wniosko
wi bez uzasadnienia swego stanowiska. 
W tym stanie rzeczy marszałek Soko
łowski oświadczył, że o ile pozostali 
nłonkowie Rady Kontroli odmawiaja 
dyskusji w sprawie <leklaracji trzech 
pa1\stw, dotyczących Niemiec, .,.... to na
leży uważać, że w ich mniemaniu Rada 
Kontroli nie :iest organem kontrolnym 
nad Niemcami. 

Gdyby powzięto uclnrnły - zazna-1 szy zadawalającej odpowiedzi, złożył 
czył gen. Robertson - podanoby je do oświadczenie, w którym powiedział m. 
wiadomości Rady Kontroli. in.: „przedstawiciele Stanów Zjedno

Przedstawiciele Stanów 7,jcdnoczo- czonych i Wielkiej BrytPnii uchylają 

nych i Francji nie dodali nic nowego do sję od składania Radzie Kontroli spra
oświadczenia gen„ Robertsona. wozdań ze swej działalności w strefach 

Marszałek Sokołowski, nie otrzymaw zachodnich. W ten sposób wstrzymali 

. ····------------------·------.... ~~------...;..--
Kongres ziednoczenia 

weaterski'b partii robotniczrch . 

Przedstawiciele Stanów Zjednoczo· 
nych, Wielkiej Brytanii i Francji swym 
postępowaniem dowiedli jeszcze raz, ze 
Rada Kontroli, reprezentująca cztero• 
stronną administrację Niemiec. z prakty 
cznego punktu widzenia nie istnieje już. 
Wynika to jasno z zachowania się przed 
stawicieli Stanów Zjednoczonych, Wiei 
kiej Brytanii i Frnncji na wszystkich 
poprzednich posiedzeniach Rady Kon
troli i jej organów. 

Po złożeniu tego oświadczenła mar~ 

BUDAPESZT, PAP. - Komisja polityczna węgierskiej partii komunistycznej i socjal- szalek Sokołowski, który przewodniczył 
demokratycznej postanowiła zwołać na dzień 12 czerwca br. kongres zjednoczeniowy obu 
partii robotniczych. Na kongresie tym na stąpl proklama,rJa programu i wybór władz posiedzeniu, opuścił wraz ze swymi 

zjednoczonej partii robotniczej. współpracownikami salę narad. 
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Giełdziarze rehabilitują Hitlera 
·Bezczelne próby wybielania zbrodniarzy skazanych na karę 

. · śmierci przez Trybu'nał Norymberski 

Mocarstwa zachodnie - powiedział 
marszałek Sokołowski - traktują Radę 
Kontrnli, jako zasłonę, za którą pragną 
ukryć swą działalność. Następnie mar
szałek Sokołowski domagał się ujawnie 
nia na Radzie Kontroli 'vyników 'konfe
rencji londyńskiej trzech mocar:-tw. 
Konie1encja londyńska - powiedział 
marszałek Sokołowski -·powzięła pew
ne uchwały dotyczące Niemiec. Uchwa- MOSKWA (PAP) - „Izwiestia" Adwokat amerykański Warren Neaggyl Dziennik radziecki podkreśla dalej, 

ły te muszą hyc podane do wiadomości stwierdza, że niemieccy przestępcy wo- broni jednego z najbliższych współpra- że w USA i Anglii ukazało si~ wiele 

Rady Kontroli. jenni mają możnych protektollÓw w oso cowników Hitlera, b. wiceministra ksi~.żek, które zmierzają do przedsta~ 

W odpowiedzi na oświadczenie mar- bach związanych z nimi monopolistów spraw zagranicznych Nie~iec hitlerow- wienia krwawych katów hitlerow.:.kich 

szalka Sokołowskiego, generał Robert- amerykańskich, którzy bronią swych skich - Weizsackera. Obrona faszy- - Goeringa, Goebbelsa, Ribbentrapa i · 

son usiłował polemizować z wywodami sta1·ych przyjaciół. Amerykańscy przyja stowskiego „sonderfuehrera" Kopfa Rosenberga, a nawet samego Adolfa 

przedstawiciela radzieckiego, oświadcza ciele hitlerowskiego króla armat Krup- przez Mac Neila i Pakenhama - pisze Hitlera - jako ludzi bogu ducha win· 

jąc, ~e uchwały konferencji londyńskiej pe. postarali się dla niego o odpowied- dalej „Izwiestia" - nie jest już tylko nych. 

„maJą charakter prowizoryczny". Na- nich obrońców. Adwokaci amerykań- próbą uratowania go od kraty więzie!1- „Pismaków amerykaftskich i angi~l-

r;tępnie gen. Robertson zadając kłam skiej firmy adwokackiej „Vauly and nej skich _ pisze „Izwiestia" _ mało in· 

iwym własnym twierdzeniom, podał, że Caroll" wyjechali jt;tż do Niemiec, by na Mil'listrowie brytyjscy polecają tego 
na .konferencji londyńskiej nie powzię- zamówienie swych mocodawców amery zbrodniarza hitl~rowskiego jako polity- teresują męczennicy Majdanka, Oświę· 

to zadnych decyzji, kańskich wybielać tego zbrodniarza. t cznego działacza obecnych Niemiec. eimi.a i Dachau, Żydzi z ghetta warszaw 
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.Am ni lub pogrzebani żywcem przez katów 

hitlerowskich. W Anglii i w USA nie 

PPwstańcr zdobrli umacniane 1ozvt~e faszrstów DOd Vordonia ;:~~~:.s~~;:z::tg~~i~:!r::i~:~i~:!~~ 
RZYJ\.'.C, PAP. - Agencja Elefteri Ellada po tycznej w Macedonii środkowej i przenikaniu I nie schronów i przeprowadzenie ćwiczeń a- Hitlera i jego kamaryli faszystowskiej 

daje za pośrednict.wem radia Wolnej Grecji oddziałów tej armii w okolice miasta. Pre- larmowych. Jednocześnie wzmocniono stan 
1. b l' · poświęcono dziesiątki tomów". 

kolejny komunik<Jt o działaniach wojennych fektura w Salonikach zarządziła przygotowa- 1cze ny po lCJi. 

na Peloponezie, stwierdzający, że wojska de- Clou tej kampanii ma stanowić zapo· 

mokratyczne rozwija.fą intensywną działał- Kolei·. e w Ameryce sta1·ą wiedziany proces symboliczny Hitlera, 
, ność n.a półwyspie l\foreas, gdzie odniosły 3 Ewy Braun, Goeringa, Franka, Strei· 

ZWY1Jięstwa przeciwko oddziałom Sofulisa I chera i innych zbrodniarzy. Proces ten 

Tsa.ldarisa. Armia demokratyczna zniszczyła wskutek Uftferuchomienia kopalń węgla - jak oświadczył rzecznik anglo-amery 

nieprzyjaciela w miejscowości Vordonia. kańskiej administracji wojennej - ma 

gdzie znajdowały się umocnione pozycje NOWY JORK (PAP) - Strajk 400 I wskutek zmniejszenia ruchu kolejowe- ustalić, czy zarzuty wysuwane pod adre 

woj~k rządu ate11skiego. Po zacic'-l""j bitwie. tys. górników amerykańskich trwa. Po- go 150 tys. kfilejarzy jest bez zatrudnie sem tych osób potwierdzają się.„ 

stoczonej z dwiema kompaniami rządu atcń- '1ano do wiadomości, że wydobycie wę- nia. 
skieg0 w okolicach miasta Magalupoli. po- h . . p 'd . 1 d , W związku z tą zapowiedzią „Izwie· 

gla w Stanach Zjednoczonyc zmmer rzywo ca zw1ąz rn zawo owego gor 
legło 45 żołnierzy armi1· ateńskieJ" ·i 4 ofice- ł · h 7 'k · J h L · "ł d stia" pisze: „wiadomo powszechnie, że 

szy o się w ciągu p1erwszyc m ow o n ew1s wyrazi zgo ę na 
rów, resztę zaś w liczbie 125, w1Jęto do nie- dni strajku 0 8 milionów ton. W związ· podjęcie rozmów z przedstawicielami przywódcy hitleryzmu zostali już osą-

woli. ku z brakiem węgla zmniejszono ruch pracodawców. W konferencji, która roz- dzeni i napiętnowani przez T1·ybunał 

Jeńcy zadeklarowali chęć kontynuowania poci~gów towarowych i osobowych. pocznie się w poniedziałek, w€zmą rów Międzynarodowy w Norymberdze. Wy-

walki w szeregach armii Markosa. Zlikwido- Agencja Associated Press donosi, że nież udział przedstawiciele rządu. rok ten był wyrokiem wszystkich naro· 

wano również całkowicie w okolicach Tropea dów miłujących wolność i nie podlega 

batalion faszystowski w sile 195 ludii. Urn- p I"' k M h I I li h rewizji. Zapowiedziany proces ma na 

towali się jedynie oficerowie tylko dlatego, o 1ty a ars a a 1ue oszec celu wybielenie niemieckiego faszyzmu 
że zbiegli natychmiast po rozpoczęciu bitwy. li 

militarnego i eksp\\nsji niemieckiej na 
w walce tej po stronie odd7.iałów Markosa „,. ł f b k ł 

brali udział żołnierze, którzy należeli nieg- w tu f CZU os a ecznego an ruc wa wschód. Reakcji międzynarodowej po· 

dyś do wojsk rządu ate11skiego, i po znale- NOWY JORK (PAP) - Znany publi wych środków, łącznie z szantażem i po trzebne są dziś znowu kadry military-

zieniu się w niewoli przeszli do armii Mar- cysta amerykański Thomas Reynolds gróżkami, aby wpłynąć na wynik wybo- stów. Znowu więc przekształcają Euro 

kosa. ogłosił w dzienniku „Chicago Sun" swe rów. Efekt był wręcz przechvny. Pozy- pę w punkt werbunkowy dla swych na 

NIEPOKÓJ w SALONIKACH wrażenia z Włoch. Reynolds podaje, że cja de Gasperiego. jest ogromnie chwiej- jemników. Nic dzhvnego, że Duponty, 

RZYM, PAP. - Według informacji radia polityka amerykaf1ska we \Vłoszech na. Interwencja amerykańska we Rockefellery i Morgany przypomnieli 

Wolnej Grecji, władze faszystowskie w Sa- znajduje się w obliczu bankructwa. Włoszech przysparza Stanom Zjedno- sobie swoich starych przyjaciół - faszy 

lonikach manifestują coraz większy niepokój Rząd amerykański - pisze autor cyto- czonym i proamerykańskim partiom stów niemieckich, - i zapraszają icli 

z powodu żywej działalności armil demokra- wanego artykułu, użył wszelkich możli włoskim coraz więcej wrogów, znów na służbę". · · 
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Kogo obdarzy za uf a niem załoga Now._ei Tkalni? 
Lista najlepszqch kandqdatow 

Bitwa w Jerązo nm · e 
JEROZOLIMA, PAP. - Przez całą noc 

ubiegłą na przedmieściach Jerozolimy . trv:·a
ła bitwa arabskQ-żydowska. w kt6re3 uzy
wano ciężk:Jich karabinów maszynowych ł 
moździeży. Liczba poległych Arabów nie jest 
ustalona, wiadomo jednak, że oddziały ara~
skie pozostawiły na pq).u walki szereg zabi
tych a kilku rannych Arabów odstawiono do 
szpitala. Żydzi, według doniesień arabskich, 
stracili 20 zabitych i rannych. 

Długo i wnikliwie zastanawiała się organi
zacja PPR Nowej Tkalni, zanim podała do 
wspólnej listy związkowej swoich 45-ciu kan
dydatów. „Swoich", to nie znaczy samych 
członków partii, figuruje wśród nich również 
wiele nazwisk ludzi bezpartyjnych. Każdą 
kandydaturę omawiano, dyskutowano na że
braniach kół i naradach, każdego z kandyd• 
tów poprostu „oglądano przez lupę". 

„Ta miewa względy dla swych kumoszek? 
- t1tmten .zbyt popędliwy?" - wykreślić, wy
kreślić z listy!" I -członkowie koła bezlitoś
nie skreślali nazwiska jednych, a na ich miej
sce wstaw'fali inne „żelazo-betonowe" - jak 
to żartobliwie określają towarzysze. 

Rybicka Teofila Gołygowska Stanisława 

Jaki jest ostateczny wynik tych cięć i skre
flań? Zdaje mi się, że można pod tym wzglę
dem śmiało polegać na opinii tow. Kozaka. 
Ten, gdy się dowiedział, że towarzysze za
mierzają wystawić go na kandydata, prze
zornie się zastrzegł: „pokażcie mi najpierw 
porostałych 44-ch "... · 

Po przejrzeniu nazwisk oświadczył z miej
sca: „dobrze, moż.ęcie - mnie wpisać". Nie zna
lazł widocznie skazy na żadnym z 44-ch na
zwisk. A przecież tow. Kozak, stary lewi
cowiec, który całe swe życie walczył o spra
wiedliwość jest bardzo surowy i wymaga-
1ący w su;sunku do ludr.i, a szczególnie w 
stosunku do każdego ze swych współtowa-
rzyszy peperowców. 

! Kim są pozostali kandydaci? 
' Towarzys7..e Stanisław Gabara I Franciszek 
.Jakóbowski - to starzy „Szajblerowcy", po
wszechnie tu znani jeszcze z tych czasów, 
gdy wraz z towarzyszem Witaszewskim stali 
na czele wszystkich strajków i walk robot
n iczych Nowej Tkalni, Księżego Młyna i in
n ych oddziałów Szajblerowskiego państwa. 
Nazwiska ich figurują wśród - przechowywa
nej na pamiątkę t*zedw<ljennej kartotece fa
bryczńej z wiele mówiącym dopiskiem: „nie
bezpieczny - komunista". 

Ci, co zajmowali kiedyś honorowe mlejsce 
na czarnej Uście Szajblera, znaleźli się dziś 
na honorowym miejscu listy kandydatów do 
Rady Zakładowej. Współtowarzysze ich wie
dzą, że tak, jak nie zawiedli oni w czasie 
walk z fabrykantami, tak też nie zawiodą i 
dziś, gdy klasa robotnicza w swe ręce wzię
ła fabryki i władzę państwową. 

Dobrze znają robotnicy i innych swych kan
dydatów, wiedzą np„ że tow. Gołygowska 
to nie tylko czołowa prro<lowniczka na 6-ciu 
krosnach, nie tylko sercem i duszą oddana 
instruktorka fachowa młodzieży, lecz też czło
wiek dobry i uczciwy w każdym calu, wiedzą, 
że tow. Anti>ni Derewenda, to człowiek mą
dry i wnikliwy, że jako lrtśijster i jako pe
perowiec jest takim właśnie, któremu za
wierzyć można sprawy załogi fabrycznej. 
, Dobrze się stało, . że na liście kandydatów 

znalazła się tow. Rybicka. Doskonała t\}acz- ł 
ka, kobieta mądra, inteligentna i pełna ini
cjatywy, była do niedawna bezpartyjną. Nie 
chciała być partyjniaczką tylko z legityma
cji - musiała najpierw wszystko przemy
śleć, samodzielnie wyrobić sobie sąd o · linii 
politycznej l działalności praktycznej partii, 
a wtedy dQpiero powzięła decyzję. Sw!ado
ma robotnica, krytyczna względem siebie i In
nych, kobieta r- „głową na kark!u" _... gdy 
dodamy do tego jeszcze nazwiska takich kan
dydatek , jak tow. tow.: Michalak, Kruszyń
ska I Woźnlakawa, bezpartyju,a, akty'wna i 
uczciwa „li.gówka'·, to nie trudno doj ść do 

Wskutek wybuchu miny podczas przejaz
du pociągu na trasie Lydda - Haifa zosta
ło rannych 2 żołnierzy brytyjskich i 3 Ara
bów. 

Literaci · bułgarscy 
qrzybyli do lodzi 

wniosku, że reprezel).t acja kobiet jest bardio Gabara Stanisław Jakóbowski Franciszek Do Łodzi przybyła grupa literatów buł-
moćną pozycj ą listy kandydatów, byłaby na- garskich, zwiedzających Polskę. W skład gru 
pewno cennym nabytkiem nowej Rady, gdy- wszystkim na odcinku opieki nad młodzie- PY wchodzą: jedna z czołowych poetek bułgar 
by do niej została wybrana. żą. Jako sprawę na,jbardzlej pilną uważa on skich - Elżbieta Bagriana, poeta i redaktor 

Na liście znalazła się - i słusznie - spora założenie internatu dla młodocianych". tygodnia ,,Front literacki" - Nikola Fur-
gromadka młodych. Tow. Bolesława Koper- Spośród młodych kandydatów warto pod- nadzijew, poeta Kamen Zidarow, sekretarz. 
skiego znają nasi czytelnicy z artykułów w kreślić również nazwisko znanej tkatzki-re- bułgarskiego Pen Clubu, poeta i kierownik. 
„Trybunie Młodych", załoga zaś ,,Nowej Tkal- kordzistki Haliny Lipińskiej, a takze towa- działu literackiego radia sofijskiego - Bozi-.„ · k kt ~ nk t · R rzysza Szmyta, członka PPS; uczciwego, świa-m zna go, Ja o a ywnego cz10 a s areJ a- dar Bozillow oraz prof. Peter Dinekow, czlo-d · · k k. ik fabrycznej organizacji domego robotnika, który jako szczery socja-
Z~i~~~u 
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w~~~~~ło;ych". " list a-jedno'litofronoowiec i jako dobry, rze- nek zarządu komitetu słowiańskiego w Sofii 
Lubiany i szanowany nie tylko przez mło- telny współtowarzysz pracy zasłużył sobie na i zarządu towarzystwa Przyjaźni Bułgarsko

dzież lecz i przez starszych członków załogi,, całkowite zaufanie tych wszyskich, którym Polskiej. Z literatami przybyła również 
młody, rzutki, miałby on w przyszłej Radzie leży na sercu dobro klasy robotniczej. attache poselstwa bułgarskiego znana poeetka 
poważne zadanie do spełnienia - przede H. W. I - Dora Gabe. 

RObOtlifij-ilOW8i0-JOr-kUiiFZe-ciW-ffiiiii800Wl 
Rada CJO - licząca 800 tvs. rołlotników wypowredziała się za kandydatura Wallace•a na stanowisko orezylfenta USA 

NOWY JORK, PAP. - Jak wiadomo, 0-1 soo tys. osób postanowiła sprzeqlwłć slę poli
becne kierownictwo CIO w zasadzie popiera 

1 
tyce kier-0wnictwa CIO i poprzeć kandydaturę 

plan Marshalla i politykę departamentu ~ta- Wallace'a na prezydenta. 
nu. Rada CIO w Nowym Jorku reprezentująca Przewodniczący CIO Murray zastosował 

represje wobec oddziału nowojorskiego ero 
i wyznaczył administratorów. którzy mieli 
przejąć mienie i księgi nowojorskiego od
działu. 

Rada CIO w Nowym Jorku sprzeciwiła 

RezolucJ·a w·alnego Zgromadzeni· a się decyzji Murray'a i postanowiła nie prze-kazać mienia swego wyznaczonemu zarządcy 
przemysłowemu. Powołała ona do życia zjed
noczony komitet dla poparcia kandydatury Zw. Zawodowego oz· ennikarzy RP oddział w lodzi wauace'a. 

Na wczorajszym walnym zebraniu dzienni
karzy łódzkich uchwalona została rezolucja 
treści następującej. 

Walne Zgromadzenie członków Oddziału 
Łódzkiego Związku Zawodowego Dziennika
rzy RP. 

1) potępia jak najostrzej inspirowane przez 
-imperializm anglo-saski próby rozbicia świa
towej Federacji Związkó\v ZawodoWych, bę
dącej rękojmią jedności światowego ruchu za 
wodowego, a tym samym naczelną ' organiza
cją międzynarodowego świata pracy w walce 
o demokrację i pokój. 

2) z radości!\ aprobuje uchwały Konferen
cji Dziennikarzy Słowiańskich w Belgradzie, 
wzywające dziennikarzy całego świata do 
czynnego udziału w walce przeciwko podże
gaczom wojennym o pokój i niepodległość 
narodów. 

3) Jednocześnie Walne Zg. Zw. Zaw. Dzien. 
RP. w Łodzi potępia tych dziennikarzy państw 
kapitalistycznych którzy -Oddali się na służ
bę imperialistów i podżegaczy wojęnnych a w 
szczególności podjęli propagandę tzw. pla
nu Marshalla, stanowiącego plan pozbawie
nia narodów niepodległości i suwerenności 
państwowej. 

4) Oświadcza, fe dziennikarze Łodzi razem 
z całym dziennikarstwem polskim I d~enni
karzami demokratycznymi całego świata, a 
przede wszystkim razem z dziennikarzami 
ZSRR i krajów demokracji ludowej, wal
czyć będą w obronie rzeczywistej wolności 

i 

... 

słowa i ugruntowania praw demokratycznych Rebelia CIO w Nowym Jorku wyw&ała 
ludu pracującego. duże wrażenie w kołach politycznych. Swiad 

5) Wita z radością pogłębiającą się coraz czy ona o poważnych rozdźwiękach między 
bardziej współpracę PPR i PPS, staoowią- kierownictwem ero a dołami tej organiza
cą podstawę ustroju demokracji ludowej w cji. Są podstawy do przypuszczenia, że rów
Polsce. nleż w innych wielkich ośro<lkach przemy

Wałne Zgromadzenie Dziennikarzy Łódz- słowych, a w szczególności w Kalifornii, doj
kich stwierdza, że perspektY'Wa bli~eJ jed- dzie do podobnej rebelii. W tej sytuacji kie
ności organicznej polskiego ruchu robotnicze- rownictwo ero gwałtownie poszukuje kan
go wynika z potrzeb całego narodu polskiego dydata, który mógłby konkurować r. Walla
i realizacja tej jedności służyć będzię inte- f cero, gdyi nikt nie wierzy, by członkowie CIO 
resom narodu i Państwa Polskiego. głosowali na Trumana. (w) 

l(onlerenrJa ll'ojeuódzha PPS 

Droga do jedności partii .robotniczej 
llrowadzi przez usunięcie element6w arawicowych poza aawias ruchu robotniczero 

W Łodzi odbyła się konferencja wojewódz- ł straszanie ł zdrada prawicowych elementów, 
ka Polskiej Partii Socjalistycznej. mówca charakteryzuje rzeczywiste oblicze , 

W obradach brało udział ponad tysiąc ak- prawicy s-0cjalistycznej twierdząc, że stoczyła 
tywistów PPS z terenu Łodzi i województwa się ona do zdrady interes<>w klasy robotniczej 
łódzkiego, Z ramienia naczelnych władz par- i służy wrogom demokracji l postępu. 
tyjnych przybyli na konferencję: sekretarz Mówiąc o polskim ruchu robotniczym mów 
Centralnego Komitetu Wykonawczego PPS ca stwierdza, że sprawa jedności organicznej 
tow. Cwik oraz członek CKW min. tow. Ra- obu partii dojrzała już do postawienia na po
packi, który wygł-0sił obszerne przemówienie, rządku dnia. 
poświęcone rozwojowi wydarzeń w międzyna- Mówca zwraca uwagę, że zadaniem partii 
rod°'vym i pols;kim ruchu robotniczym. Omó- robotnicżych w Pols-ce jest wychowanie i przy 
wiwszy obecną sytuację międzynarodową, gotowanie swych członków do jedności, drogą 
którą charakteryzuje ofensywa dolllrowa, za- eliminowania elementów prawicowych. 

pustynię bez ogrodów I życia, powie- - PtzY'Sięgam na naszych przodków, 
dzieli sobie: 11Nie pójdziemy do Bucha- że wszyscy jes~eście warci, aby was 
ry, gdyż tam nie '11a co jeść i nie ma co powiesić na miejskiej bramie! - zde-

ziąć". Zawrócili l odesz_fi, wyśmiani i nerwował się emir i trzasnął niewolnika 
pohańbieni! A nasz władca emir przy- z fajką, który akurat podwinął się pod 
znał wtedy, że irujnowanie swego kra królewską dłoń. - Mów - rozkazał naJ 
ju przez własne wojska jest czynem o starszemu mędrcowi, słynnemu ze swo
tyle mądrym i pożytecżnym, iż wydał za jej brody, którą mógł owinąć się dwu
rządzenie, aby niczego nie naprawiać. krotnie jak pasem . 

- O, władco! - odpowiedział Bach- go podobnego do słot1ca władcę; nie
liar. - Do obowiązków wielkiego we- chaj chroni go od bied, nieszczęść, od 
'Zyra nie należy chwytanie przestępców. chorób i zmartwie11! Zasługi moje są e
Tego rodzaju sprawy w naszym pań- mirowi znane. Kiedy chan chiwiński wy 
stwie należą do kompetencji szanow- ruszył z wojskiem na Bucharę, to emir, 
nego Arsłanbeka, naczelnika strazy pa- serce wszechświata i cień Allacha na 
łacowej oraz wojska. ziemi zechciał powierzyć mi dowódz-

- pozostawić miasta, osiedla i drogi w Mędrzec wstał, a odmówiwszy modli 
gruzach, ażeby i w przyszłości piernio- twę, zaczął gładzić swoją słynną brodę 
na cudzoziemskie nie ważyły się_ wstę- przepuszczając ją prawą ręką przez. pal 
pować na naszą ziemię. W ten sposób ce lewej ręki. 
zwyciężyłem i:hiwińczyików. Poza tym - Niechaj Allach przedłuży nieskoń
zaprowadziłem w Bucharze wiele tysi~- czenie olśniewające dni władcy na 
cy szpiegów:·· szczęście i radość narodu powie-

- Zamilcz, samochwało! - krzyk- dział. - Ponieważ złodziej 1 wichrzy
nąl emir. - Dlaczegoż więc twoi s.z.ple- cle! Chodża Nasredin jest jednakże 
dzy nie schwycili dotychczas Chodży 

1 
człowiekiem, należy przypuszczać, że 

Nasredina? · ciało jego jest urządzone tak, jak u 

Przy - słowach tych ukłonił się raz jesz two nad bucharskim wojskiem. Dzięki 
cze emirowi aż do•ziemi, przy czym rzu mojej strategii bez rozlewu krwi zwy
dł na Arsłanbeka spojrzenie pełne tri- cięsko odparliśmy najście wroga I wszy 
umfu. stko skończyło się szczęśliwie dla nas. 

_ Mów! _ rozkazał emir. N.a mój rozkaz do samej ~hiwińskiej gra 
. . • . nicy, wgłąb naszego kra_1u, na odległo-
Ars~anbek .wsta.ł 1 z kolei ~z~cił na ści wielu dni marszu, miasta nasze i o-

Bacht1ara spOJr?:enie pełne zł~sci. siedta zostały zamienione w gruzy, za
. Westchnął głę.boko,_ czarna Jego bro-, s· ewy i ogrody wyniszczone, drogi i mo 
da zakołysała się na brzuchu. sty zrujnowane. I kiedy cf1iwińczycy 

- Nie.eh' Allach ma w opiece nasze- weszli na bucharską zi~mię I zobeczyli 

Arsłanbek długo milczał skonsterno- vszystkich ludz!, to zn~c~ składa si~ .z 
wany wres'zcie przyznał się: dwustu czterdziestu kosc1 I trzystu p1ęc-

....... 

1

0, władco! Stosowałem różne spo dziesięciu żył,, rząd!ącyc~ ?,łu:ami, wątro 
, . . . bą, sercem, sledzioną 1 zołc 1ą. Podsta-

-ioy, ale rozu~ ~6~ ies: ~ezsrtny wo- wą żył, jęk nas uczą tego mędrcy, jest 
bee tego z~odzieJa . i bluiniercy. Myślę, żyła sercowa, od której rozchodzą się 
o władco, ze nalezy zasięgnąć rady u wszystkie inn6i. 
mędrc6w ..• ~ \ ' 

. !OJ. Q. n.): . 
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REPREZENTACYJNY CYRK W ŁODZI 

1-szy reprezentacyjny cyrk pod dyr. Din
Dona na placu Leonarda rozpocznie występy 
od świąt Wielkiej Nocy. 
Niebywały program z udziałem najwybit

niejszych artystów krajowych i zagranicz
nych. 

Otwarcie nastąpi 28 marca (1-szy dzień 
świąt). 

Cyrk przyjeżdża do Łodzi tylko na krótki 
czas. 

PANSlWOWY TEATil WOJSK.A POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19 min. 30 niebywale interesu
jąca sztuka J. P. Sartre'a ,,LADACZNICA Z 
ZASADAMI". 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

Po rozpoczęciu przedstawienia publlczno§6 
na widownię wpuuczana nie będzie. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dzi§ ~o godz. 15 min. 30 ,,DAMY I HUZA

RY", Al. Fredry. Wszystkie miejsca wyprze
dane. 

O godz. 19 min. 15 „,OMYŁKA" - opo
wfeść Bolesława Prusa. 

Wszystkie miejsca wyprzedane. Passe-par
tout nfewałne. 

TEATR KAMERALNY DOMU toUnERZA 
aL Danyń1kle10 Sł. 

J:>zł~ ł. codziennie o godz. 19,15 komedia 
Molier'a „SZKOŁA ŻON''. 

Teatr „OSA „ Zachodnia 43, tel, 140-ot 
Dziś 1 codziennie o godz 19,30 

1~ f święta o godz. 16,30 i 19.30 
ZACZYNA". Sala dobrze ogrzana. 
dzieży niedozwolone. 

w nledzie· 
„cos Sll!; 

Dla mlo-

Teatr •• SYRENA„ Tra11gutta l 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 ,.AMBASA

DOR", Z. Gozdawy i W. Stępnia. Wesołe wi
dowisko dyplomatyczno-satyryczne z muzy
ką, śpiewami i tańcami. ltdział bierze cały 
zespół „SYRENY"'. Kasa czynna od godz. 
10-13 i od 16-tej, tel. 272-70. 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska %43 

Codziennie o godz. 19,15; w niedziel~ o godir:. 
15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob
sadzie. 

ADRIA - „Ojczyzrui'", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz. 14,30. 

BAŁTYK - „Nicholaus Nickleby", godz. 16. 
18,30, 21; w niedz. 12.30. 

BAJKA - „O 6-ej po wojnie". godz 16.30, 
18,30, 20.30; w n1ed7. 14.30 

GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. f 
ł Zagranicznych Nr 4, godz. 12, 13, 14, 15. 

GDYNIA - „Zwycięzcy stepów", godz. 16,30 
19, 21,15. 

HEL - „Skradziona sława", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - „Symfonia pastoralna", godz. 18, 
20; w niedz. 16. 

POLONIA - ,,Pani Min.iver", godz. 16, 18.30, 
21, w nieM.. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Pościg". godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Dwulicowa Kobieta", godz. 
17, 19, 21, w niedz. 15. 

ROMA - „Serenada w dolinie słońca", godz. 
16,30. 18,30. 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - ,,Mściwy Jastrząb'". godz. 15,30, 
18, 20,30: w nied1 13. 

STYLOWY .. U progu tajemnliry", godz. 
1G.30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

SWIT - „Wieczna Ewa'', godz. 16,30. 18,30, 
20,30, w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „U progu tajemnicy", godz. 15, !?, 
19, 21; w nied? t3. 

TATRY - „Ciche Wesele'', godz. 1'7, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WISŁA - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - .,Niebo czy piekło". godz. 
17, 19. 21: w n!edz. 15. 

WOLNOSC - ,,Syrena„, godz. 16,30, 18,30: 
20.30: w niedz. 14.30, 

ZACHĘTA - „Dwaj Panowie F", godz. 16,30, 
18,30, 20.30; w niedz. 14,30. 

DYŻURY APTEK 
Oądiyńskie! {Plotr1towsk11 165), Głuchowskiego 
(Narutowłc-za 61. Wófclc'ltlego (Napl6rkow1klego '1\ 
Kowalskiego !Rzgowske 1471. Kahane ILlmanoWl!kl&
!JO 80I. Malc-zewskleqo f$r6dmiefska 211. Smolenl• 
(Karolewska 48). 

GLOS ROBOTNIGZY Str. 3 

Cl. •tórzq zdali eązantin 

Kandydaci do Rady Zakładowei I. oddziału P:Z.P.B. Hr 2 
„Od roku faktycznie nie marny Rady Za

kładowej'' - stwierdzają krótko mówcy na 
zebraniu przedwyborczym w PZPB Nr 8 -
(oddział I d. f. „Landau"). 

- No, dobrze próbuję oponować w roz
mowie z wyborcami - ale kto załatwiał spra 
wy bieżące, kto był łącznikiem między za
łogą a Zw. Zawodowym? 

Moi rozmówcy Się uśmiechają i znacząco 
spoglądają na tow. tow. Bojarskiego i Ję
drzejczaka. 

Okazuje się, że gdy zabrakło Rady - a 
rozsypała się z różnych powodów: komasa
cja kilku przedsiębiorstw, przejście radców 

do innych fabryk itp. - wówczas automa
tycznie bez zbytnich słów, koła partyjne za
łatwiały najbardziej palące sprawy dla za
łogi. 

„Robotnicy tak się przyzwyczaili do tego 
stanu - opowiada tow. Jędrzejczak Józef, -
że bez namysłu z każdą watpliwą sprawą przy 
chodzili do sekretarza PPR lub jego zastęp
cy. Najwyższy czas wybrać Radę Zakładową 
- będzie o wiele lżej pracować, gdy jeszcze 
kilku najlepszych będzie współpracować z 
nami". 

Nic dziwnego, że w tej sytuacji oddział 

wystawił przede wszystkim tych, którzy przez 
cały ubiegły okres kadencji starej Rady wy-

kazali się ofiarną pracą dla zakładów i pra
cujących. 

Są nimi w pierws7.ym rzędzie: tow. tow. 
.Jędrzejczak .Józef, Bojarsl'i Franchiizek, Cio
łek Józf'f, Mallnowslra Władysława, Smuga 
Ja.n. 

Wystawieni są także przedstawiciele mlo• 
dych - przewodniczący ZWM-u i jego za
stępca: Urbańczyk Henryk I Skórek Wla.dy• 
sław. 

Wszyscy wymienieni tow. tow. są to ro
botnicy od warsztatów. Pracując lntensyw• 
nie pr.zy muszyn:>ch WY'lV'iązali s i ę jedn-0cze
śnie z obowiązków społecznych samorzutnie 
przez siebie przyjętych. 

Elektrotecl1nicy rozszerzają akcję socjalną 
Zdali całkowicie egzamin. Załoga wysta

wiła odpowiednich kandydatów - wraz z 
nimi pozostali radcy napewno wywiążą się z 
zadań członków Rady Zakładowej. W roku bieżącym z wczasów, organizowa-1 jest dożywianie 6.000 d.ziecL Ilość przedszkoli 

nych dla pracowników przemysłu elekt.rotech· dla dzieci pracowników przemysłu elektrotech 
nfomego skorzysta 8 tysięcy osób. W roku ubie nicznego będzie w stosunku do roku ubiegłego 
głym akcja. wczasów w przemyśle tym objęła potrojona, a u<lział dzieci w koloniach letnich 

B. Beatus. 

Nowe ks ążki „Książld" około 5.5 tysięcy pracowników. (3.7 tys.) - podwojony. 
BASSIS H„ BJNIARIS A. - Grec.ka Armia Na odcinku walki z gruźlicą u dzieci pra

cowników przemysłu elektrotechnicznego, zor
ganizowaIS '1wa prewentoria: w Jastrzębiu 

Zdroju I Józefowie oraz je<lno sanatorium w 
Rabce. Ośrodki te zdolne są objąć opieką le
karską do 1.000 d71ieci rocznie. 

W roku ub. dożywianiem objętych było o
koło 1.600 dzieci, a w roku tież. przewidziane 

Wydział socjalny przemysłu elektrotechnicz 
nego, utworzy w roku bieżącym ambulatoria 
fabryczne i zorganizuje pomoc lekarsko-sani
tarną przy wszystkich zakładach, podległych 
Centralnemu Zarządowi Przemysłu Elektro
technicznego. 

Budżet akcji socjalnej na 1'0k bieżący sięga 
sumy 164 mil. zł. 

Demokratyczna (przekłdd z francu6ki<!go, 
przedmowa "vasos Georgiu) et. 66, .~ł 50.-. 

Praca Bas.-;isa daje genezę Armn Demokra· 
tycznej Grecji, bilans jej działalności, oraz 
opi6uje ivcie na terenach wyzwolonych. Do 
.pra <Cy załączone 6ą dwa dodatki. Dodatek t 
zawiera materiały z Komisji dla zbadama wy· 
padków na granicy gre<:kiej, dodatek n. 
Manifes·t Greckiej ArmE Demokratycme] ł 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•••· ·•• ;111111111111111111111 tek;;.ty de•kretów wydamych na terenach wy· 

DEUOlt\CJl 8TO~U WIEł.UANOCNEGO 
BU'ł'Bb&<A 

WINA 
l 

•wolonvch. 
KASPROWICZ JAN - Wybór poezji, wy. 

danie Jl, 6tr. 144, . zł 200.-. 
KORZENIOWSKI JÓZEF - Kollokacja. 

Opracował Adam Bar. (Biblio<teka pi6a~zy . P?l
skich i Obcych Nr 24 pod redukcją Kaz1m1I!· 
rz.a Budzyka) str. 203 plu6 XVI z.ł 160. 

LARSEN EGON - Człowiek lżejszy od po· 
wietrza. (Biblio!eka Po'Pularno-Naukowa Nr 14) 
etr. 64, -il 60.-. (Tłumaczył St. Domański). 

Książ.ka ta stanowi część I większej cało
ści pt. „Pochód wynalazców''. W tO'llliku pierw 
s.zym autor przedstawia w spo6ób popularny 
i bardzo intere6ujący hi6torię rozwoju lotnic· 
tw'łl. balonowego. Na&lępn~ części „Pochodtt 
wynalazców" ukażlł się wkrótce w Bibliotece 
Popularno-Naukowej. 

LENIN '\\iŁODZIMIERZ - Karol Mark! 
(Bilblioteka K'1asyków Marksiz.mu) wydanie II, 
str. 36, zł 35.-. 

WP ALEWSKI TADEUSZ - Obok zagłady, 

l1ttm11n11n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111n1m11 powieść, fitr. 244, zł 260.-, w oprawie 42o.-. 
Autor opisuje historię przemian, któr\? 

przechodzi inteligencka rodzina podczas wo· 
Jennej nawałnicy. Piękne sylwetki folnierzy 
Armii Krajowej, żołnierzy Armii Ludowgj, 
wreszcie bohater-s.kiej warszawskiej młodzieży 
dopełniaj~ tę ciekawą ksiąikę. 

Zmiana systemu zaopatrywania przemysłu 
spożywczego w surowce w 1948 r. 

MARKS K. i ENGELS F. - Man.ifest Komu· 
w ub. roku potrzebnego w najbliższych latach nistycroy (wydanie jubileuszowe) str. 152 w
minimum areału plantacyjnego może nawet 

1 
płóciennej oprawie u 450.-, w kartonie zł 

przystąpić do dalszego porządkowania swych 200.-. 

Stal~ postępujący wi:rost produkcji prze
mysłu spożywczego przy jednoczesnej norma
lizacji 11tosunków gospodarczych w kraju i 
stopniowym włączaniu się wsi do planu pań
stwowego, narzucił Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Spożywczego konieczność wpro
wadzenia zmian w dotychczasowym systemie 
zaopatrywania się podległych mu przemy
słowców w kraj-0we surowce roślinne. 

Stosowane w ciągu ubiegłych trzech lat 
zaopatrywanie się przemysłu spożywczego w 
potrzebne do przerobu ziemiopłody głównie 
drogą skupu ich na wolnym rynku okazało 
się już niewystarczającym I zawodnym. 

Za najwłaściwsze w obecnych warunkach 
rozwiązanie Centralny Zarząd Przemysłu Spo
żywczego uznał stopniowe przejście do za
opatrywania przemysłu w potrzebne mu zie
miopłody za pomocą kontraktowania ich za
wczasu bezpośrednlio u plantatorów-rolnil
ków. 

Jako minimalny plan na b. r. zostało usta
lone zakontraktowanie: 

zagadnień plantacyjnych. Korzystną dla prze-I Wydanie _jub ileuszowe, piętnaste w język_u 
mysłu kawowego okolicznością jest to. że ko- pol<Sk1m, zawiera pou .pełnym tek<Steim „Ma.nil· 
rzeń cykorii poza suszeniem do wyrÓbu na- ti::tu'" p i ęć p~zedmów. Mar~~a i ~'.1gelsa dn 
miastek kawowych nie ma innego zastosowa- j roznych ':vyda~, a takz~ ~1 1lustraci1: f~tng ra· 

. fte autorow, ich rękop1sow oraz 23 o ,la dek 
ma. . . . zagranicznych wydań. Przedmowę w se tną ro· 
Pr~emysł z1emmaczan! m~ pe~e, dośw1ad- cznicę wydania „Manifestu" napisał Paweł 

czerue w kontraktowaniu ziemmakow, szcze- Hofman. 
gólnie na Pomorzu i w P?zn~skim, ale na- MTNC BRONISŁA w _ o planie trzy/et· 
ogół odczuwa ~rak odp?w1edmo wyszkolone~ nim, st. I 'i'O. zł 200.-. 
go personelu mspekcyJnego, oraz urządztn 1 sc·rA~F AD, , 1 w t d 1 „ k· 
db; h p t ó. <l ść · · I r r ..... ,, - s ęp o eoru mar 

0 .orczyc . oza ym r znoro no zuzyc1a . · d . II tr 166 1 250 ziemniaków i zrozumiała w tych warunkach I sizmu. wy anie ' s · · z .-. 
konkurencja pozostałych dwóch sektorów go- . S~OBOD~IK WŁODZIMIERZ - Poufne, 

d h d · · t gr · kom wiersze 6aty,yczne, str. 96, zł 190.-. spo arczyc zaga meme o o omme . -
liku' STENDHAL - Pustelnia parmeftslca, po~ 

P Ją. , . wieść (Przekład Tadeusza Żeleńskiego-Boya) 
Przemysł olejarski, ktory naogół połozony 2 tomy, s.t-r. 2'.!4 _ 260, zł 670.-. 

jest zdala od plantacji roślin oleistych i który 
dotychczas zaopatrywał się w potrzebne mu 
nasiona oleiste drogą skupu ich na rynku 
nie posiada ani doświadczenia ani potrzebne OGŁOSZENIA DROBNE go personelu do rozpoczęcia akcji kontrakto

dla przem. sur. kawow. i nam. spoź. 4.500 wania. 
ha z dostawą 540.000 q korzeni cykorii, Mimo pozornych zatym podobieństw za- Ku11no-S11rzed1ż ZGUBIONO książecz

kę Ubezpieczeniową, 
dla przemysłu ziemniaczanego 1.200 ha z gadnienie kontraktowanego zaopatrzenia się FOTOAPARATY palcówkę, Wagner 

dostawą 1.200.000 q ziemn„ w potrzebne ziemiopłody w każdym z zainte- Mikroskopy - Epi- Krystyna, Widzewska 
dla przemysłu olejarskiego 25.000 ha z do- resowanych przemysłów jest Inne t wymaga di~skop~ i~e precy- 69a. 1953-g 

stawą 100.000 q rzepaku i rzepiku. , stosowania odrębnych metod. 7;laj~e D/~.P~!,it!~f:~: zaofiarowanilł qracy 
Przemysł Surogatów Kawowych l Namia- l Do realizacji tych zagadnień Centralny Za- ka, Piotrkowska 83. · ZJEDNOCZENIE Me-

stek Spożywczych zaopatrując się dotychczas rząd Przemysłu Spożywczego w połowie gru- 1896-k talowe Dyrekcji Przc
również drogą kontraktowania posiada nie- dnia ub. roku powołał do życia Biuro Planta- Za•ubione dokumenty mysłu Miejscowego m. 
zbędne urządzenia, oraz odpowiednio wyszko- cyjno-Surowcowe. na czele którego s.tanął ob. 5 Łodzi zatrudni na-
lony aparat inspekcyjny. · Wobec osiągnięcia Władysław Górahk. 1949-k ZGUBIONO legtt. tychmiast technika-

,.GDl"NIA"' Początek seansów: Coddennle o godz. 12 t:i, 14. 15 

Nowy DZIS PREMIERA! i2. m. 48. - 28. 111. 48 . 

PROGRAM AKTUALNOSCI krajowych i zagranicznych Nr 4 

szkolną i OM TUR na metaJowca-kalkulato· 
nazwisko Ignatowicz ra. ?'.:~loszcnla skła
Arkadiusz, Żeromskie dać do Ref. Kadr Dy. 
go 99 1961-g rekcji - Łódź. Piotr
SKRADZIONO k~~tę kowska 51 II p. 
odzieżową, legit. fa- Różne 
bryczną, legit. tramwa 

P. KF. Nr 12-148 Z ZIEMI MAZURSKIEJ j-0wą żółtą. legit. PPR GRODZKI i Ska Łódź. 
Andrzeja 7, tel. 211-84 
Instalacje elektryczne 
- artykuły elektro
techniczne. 1897k 

LOKOMOTYWA SYRENA WODNA Wyżykowska Anna, 

Cena btłetów na wszystlde miejsca 35 d. ł956·R I Przewodnia 84 .....;;....____________________ 1955-g 
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ZEBRANm KOŁA LEKTOROW ODWOŁA· 
NE 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 

zawiadamia, że dzisiejsze zebranie koła Le
ktorów zostaje odwołane. 

UWAGA, SEKRETARZE KOŁ STAROMIEJ. 
SKI EJ 

We wtorek, 23 III. o godz. 1'7-tej w lokalu 
własnym przy ut. Nowomiejskiej 8 odbędzie 
się zebranie sekretarzy wszystkich kół Staro
miejskiej, Obecność obowiązkowa pod rvi:o
rem partyjnym. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 

w następujących fabrykach i instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-tej przędzalnia PZPB w Rudzie 

Pabianickiej - zmiana I. O godz. 15-tej ŁW 
EKD - wydział drogowy, 
WIDZEW 

O godz. 16-tej „Chłodnia", pracownicy biu
ra PZPB Nr 16. 

WIMA - PZPBP Nr 5. 
O godz. 14-tej tkalnia - zmiana I. O godz. 

16-tej warsztat reperacyjny. 

GO RNA 
O godz. 15,30 PWR. O godz. 18-teJ CT -

Składnica Nr 5. 

GORNA-PRAWA 
O godz. 16,30 PZPW Nr 5. O godz. 14-tej 

Tkalnia Jedw. Nr 4. O godz. ·13,30 f, „Werm". 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 15-tej Wykończa.Inia - koła 1, 2, 

3 i 8. 

SRODl\UESCIE 
O godz. 16-tej CT Składnica. Dzłew. Nr 1, 

Zjedn. Przem. Masz. Roln., Centr. Zaop. 
Przem. Skórz. O godz. 1'7-tej PZUW. O godz. 
12-tej Restauracja „Tivoli„. O godz. 19-tej 
„Solidarność". O godz. 15,30 Spółdzłelnła Woj
skowa. 
SRODMIESCIE-LE\'V A 

O godz. 14-tej f. „Plktelny•, t. „Lutz ł 
Weltz". O godz. 16-tej t. „Zenit", Zakłady 
Stolarskie, PCH - delegatura. 

SRODMIESCIE-PRAWA 
O godz. 16-tej Fabryka Obuwia Nr %, 

„Osnowa", Tkalnia Nr 2. O godz. 18-teJ koło 
terenowe Nr 1. O g<łdz. 15-tej Centrala Wy
szkolenia Sanitarnego. O godz. 16,30 Fabryka 
Nr 35. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 18-tej Spóldzlelnia Garb. Skór., 

PSS - koło Nr 5. O godz. 16-tej PSS - ko
ło Nr 3, Olejarnia. O godz. 14-tej egz. PZPB 
Nr 8. O godz. 15,30 Urząd Wojewódzki Apr. 

BAŁUTY 
O godz. 16-tej CSS, f. „Rzejak'", „Azbest". 

Z LIGI KOBIET 
Zarząd Miejski Ligi Kobiet w Łodzi ni

niejszym podaje do wiadomości, że dnia 22 
marca 1948 r. o godz. 17-tej w lokalu V-go 
Gimnazjum przy ul. Wólczańskiej 121-123, 
odbędzie się odprawa przewodniczących i se
kretarzy Kół fabrycznych i terenowych. 

Ze względu na ważność omawianych spraw, 
obecność obowiązkowa. 

Zarząd Ligi Kobiet 
w Łodzi 

Ze sportu 

RUCH ŁKS 7:3 (5:1) 
10 tysięcy widzów przeżywa gorycz drugiej porażki łodzian 

pomocy Karolek ofiarny. Włodarczyk, na któ
rego barki 6padla cala obrona ofensywy Ru· 
chu zrobił co do niego należało. Szczurzyński 
bronił swietrue, zapowiadając się pi·erwszo· 
rzędnie. 

Rehabilitacja w postaci zwy
cięstwa natl Ruchem za porażkę z 

. Tarnovią nie udała się ŁKS-owi. 
W meczu niedzielnym łodzianfa 
wykazali szalone brak~ w przeci
wi,eństwte do gości. Ruch poko
nał za.-służenrie ŁKS, przewyżswjąc 

p-od każdym względem łodz,i,an. 

Preryzyjne podania, dobra kon
dycja orarz gra „z myślą" - oto 

główne walory Ruchu. Opanowaniie tedmicz
n.e nie .po.zostawi·ało również nk do życzenlia. 
SLĄZACY GRALI DOBRZE, TYLKO TROCHĘ 

ZA OSTRO 
U gości nie było sła.bych punktów. Plano

wanie techniczne poszczególnych zawodni!ków 

Telelone,.. z B11to ... 1a 

Polonia (Bytom) -

sp.rawiało, że piłka „chodziła" od nogi do 
nogi. Brom stanął na wy~okości zadania, jak 
również zastępujący go rezerwowy bramkarz . 
Obrońcy pewni. Pomoc zadowoliła. W ataku 
Przycherka produktywny, a reszta napastni
ków grała dobrze. Ra.z.iła jednak ;n.j,eoo zbyt 
o.stra gra i częste „reklamacje" u sędziego. 

BRAWO SZCZURZYI'l°SKI 
W ŁKS-ie naj6łabi,ej, zresztą jak zwykle wy

padł Sidor. Dziwi nas, że lcierownktwo jesz
cze nie zrezygnowa.ło z „usług" tego zawodni
ka. Łącz i Janeczek grali ofiarnie, Bara,n za.
wiódł całkowicie, nie wykorzystując nawet 
rzutu karnego. Hogendorf jeszcze nie wróoił 
do dawnej formy, przegrywając przytem 
wszystkie pojedynki z z·awodnikami Ruchu. W 

Widzew 2:1 (2:0) 
BYTOM. - Debiut bytomskiej „Polonii'' na łódzkim „Widzewie". „Polonia" mimo zwy 

na własnym boisku \'/ rozgrywkach ligowych cięstwa nie zachwyciła, podobnie zresztą jak 
przysporzył jej 2 pierwsze punkty, zdobyte i „Widzew". Bohaterem spotkania był bram

ZZK Boruta 4:1 
R-;wanżowy mecz o mistrzo~two kl. A, ro

zegrany w Zgierzu pomiędzy Banitą i Kol;!
janami z Łodzi za.konmył się porażką gos-po
darzy w 6t<Jsunku 1 :4. 

Pozostaie mecze nie odbyły Slię. 

TUR - WIDZEW 2:1 
W Tomaszowie tutejszy TUR pokonał gra

jąc w 10-kę Widzew I A 2:1 (2:1). Bramki 
dla TUR-u strzelił Wątróbski 2 tlla Widzewa 
śr. pomocnik z karnego. 

Na rlnąu lódzlf.i,.. 

karz łodzian Uptas. który obronił wiele nie
bezpiecznych strzałów. Z zespołu „Polo.n.ii" wy 
różniła się lewa strona ataku Kulawik -
Wiśniewski. 

Bramki tlla .. Polonii" strzelili Matjas i Po
chopin, dla ,.Widzewa" Cichocki. 

Widzów 3 tysiące. 

INNE WYNIKI LIGOWE 
Garbarnia - Legia 1:0 (0:0). 
Cracovia - Polonia 5:2 (1:1). 
ZZK - Wisła 1:1 (1:0). 
Warta - AKS 4:1 (1:1). 

PRZEBIEG GRY 
Przebieg gry był <interesujący. Już w 3-ej 

min. broni pnytomn.ie SzczurzyńskJ.. 2 „spa.· 
lone" u przedwnń:ków Ruchu sędzi.a nie do· 
strzega. vV 8 min. prowadzen·ie dla gości zdo· 
bywa Alszer. W 18 min. z przeboju Janeczek 
wyrównuje dla ŁKS-u z podania Łącza (po 
uprzedn.im sfaul<nvan-iu obrony Ruchu). W 22 
min. pięknie obronił zawodnik gości głową, 
dalej sędzia nie widział ,,ręki" na polu kar
nym gości. W 25 min. wolny Włodarczyk prze
nosd W 28 min. Cebula zdobywa drugiego 
gola' dla Ruchu. W 23 min. rzut karny (u 
faul na Łączu) Baran przestrź·eliwuje. W 38 
min. Przychorka podwy7-sza wynik do 3:1 dla 
swych barw. Trw? to dość bótko, bo w 42 
min. Przycherka podwyższa wyrniłc do 3:1 dla 

·szej kapitulacji, a w 44 min. rzut karny za faul 
na Cieśliku Olsza zamieni.a na 5 bramkę. 

PO PRZERWIE 
Po zmiarui,e stron gra stracHa na wartośc!. -

W 17 min. Alszer z przeboju strzela szóstą 
bramkę. Po prz·edwnej &tronie rzut wolny ł.11· 
cza idzie na aut. Zaznacza się teraz lekka 
przewaga łodzian, Gorące momenty pod bram
ką gości kończą &ię sfaulowaniem Janeczka. 
Przewa9a ŁKS-u przyno6i nMpodareom bram· 
kę ze strzału Barana. W tej fazie gry Brom 
domaje kontu·z.ji i zmu6zony jest opuśoić. te
ren walki. W 32 min. Łącz zdobywa trzeciego 
gola dla ŁKS-u Końcowy wynik zawodów 7:3 
ustala Kubicki wykorzystując podanie„, Durki. 

Publiczność w ilości IO.OOO widzów opusz
czała stadion ŁKS-u w po~ępnym nastroju. 

Pięściarze Tęczy remisują z ŁKS-em 8:8 
Bonikowski przegrywa z Grym·nem, a Trzęsowski nokautu:e Rychtelsk·ego 

JUREK (Tęcza} 
dowiódł wczoraj, że 

I z niego pięściarstwo 
łódzkie powinno mieć 

pociechę. 

Hala Wimy świeciła Milą natomiast nie5podz,iankę uczynił nam 
wczoraj wyjątkowymi wczoraj Jurek (Tęcza). Na chłopca tego trze
pustkami. Kie·psk~e ba zwrócić baczną uwagę, gdyż wykazuje on 
Jświetlenie ringu a coraz większe p<>stępy i coraz większe serce 
przede wszy>stkim - do walki. 
brak nastroju jaki za- Mecz, który w rezultade końcowym przy
zwyczaj bywa przed niósł· wynik remisowy, ro'Zp-ocząl się od trrech 
poważnymi spotkania- walkowerów. Jak.żeśmy już wspominali w wa 
mi sprawiły, że re- dze muszej dwa punkty bez walki zdobyła Tę
wanżowe spotkanie cza, a w wadze koguciej dla odmiany ŁKS. W 
ŁKS-u z Tęczą nie mia walce towarzyskiej walczyli dwaj ,,walkowe
ło charakteru wiel- rowi" zwycięzcy Różycki (ŁKS) z Bednark1em 
kiej imprezy. Zbyt (Tęcza). Różycki zademonstrował dobrą pracę 
często oglądaliśmy nóg i uniki i tylko dzńęki napomnieniu, jakie 
już n,a ringu te dwie otrzymał w trzeciej rundzie za trzymanie, wal· 
drużyny. i zbyt dob- ka zakończyła s·ię wyn,i.kiem remisowym. 
rze wszyscy byli ro- W wadze piórkowej znów walkower. Po
rientowani w ich mo- pielaty (ŁKS) wykazał niedowagę i stoczył z 
żliwościach. Sądrnno, Jurkiem tylko spotkanie towarnski-e, w kt,;
że wszystko potoczy rym zwyciężył Jurek, mając przewagę we 
się zwykłym trybem, W6zystkich trzech rundach. 
tymczasem były nie- Od początku walki Jurek żywiołowo idzie 

spodzianki... do przodu dużo bije i często trafia. W dru-
Największą z nich był w~ik remi5owy 8:8, giej rundzie przewaga pięściarza Tęczy je.sz· 

dalej wystąpienie ŁKS-u be'l Kamińskiego i cze bardziej wzrosła. Gdyby Jurek posta<lał 
Marcinkowskiego, drugą - aziura w szere- ()ios mógłby walkę zakończyć już w tej run· 
gach „Tęczy" w wadze koguciej, trzecią zwy- dziP przez k. o. W trzeciej rundzie Popielaty 
cięstwo Grymi'na nad.-„ Boniikowsk,im i czwar- otrzymał napomnienie za bicie głuwą. Elkae
tą - wyjątkowo slaby dzień Mazura, z któ-, siak stara się teraz iść do przodu i udaje mu 
rym Olejnik, walcząc tylko lewą ręką robił się sprowokować Jurka do bijatyki, w rezulla 
właściwie co chciał. cie której obaj kończą to 6tarcie b .. ~męczeni. 

l O · się na drodze. Reflektory oświetliły ogrom
ną kłodę, leżącą w poprzek szosy. Nim upły-

1 nęła sekunda. sen calkowicie zbiegł z powiek 
Launitza. Zagrzmiał jego donośny głos. 

- żołnierze! Słuchać mei:!o rozkazu!.„ 
Chciał mówić dalej ale nagle cały las ożył. 

Posypały się gęste strzały. Zdawało się, że 

strzelano z każdego krzaku.„ Dawać jakie
kolwiek rozkazy było już hezcelowe, gdyż 

esesowcy w panice uciekali na wszystkie 
strony. Tuż obok przed•'nrawionego przez 
kule auta leżał trup vo1, Schtrema. Ukry-

Jednak i tę rundę wygra·ł Jurek. 
Najładniejszą jednak walkę oglądaliśmy 

w wadre lekkiej pomiędzy dwoma młodymi 
obiecującymi pięściarzami łódzkimi: Bcmikow 
skim (I:.KS) i Gryminem (Tęcza). Tym ra'!em 
mpełni.e przekonywujące zwvdężył Grymin. 

Walka pomiędzy tymi dwoma młodymi 
chłopcami rozpoczęła się od ataków ""ni.kow
skicgo. Bonikowskiemu udaje się parę n:zy 
trafić czysto i do gongu nie wypus7C7<1 in~cja 
tywy ze swych rąk. W drugim starciu Gry
mm zacz1 na iuż 6topować ataki ~wego prrn
ciwn.ika i parę ra-zy ładnie trafia, wskute:· -C7e 

go Bonikowski traci tempo i 6taje się ostrnż· 
ni.ei-szy. Rundę tę wygrywa Grymi·n. 

W trzeciej rund1.'ie stroną atakuiącą ie5t 
Grymin. Mistrz Polski juniorów trafia C'"l•az 
częściej i czyściej. Bonikowski słabnie w -0-

<'Zach i zaczyna walczyć nie czysto, Za '<<.ie 
q•· wą otrzyrrnje na.pomnienie. Pod .kon.ec i.!'l 
:;[]rawski znów zbiera s:e w 60bie i wa !ka 'N'ł 
rr,wr.n je się, zwycięstwo· jednak słuszn;e ;irzy 
xna·no Gryminowi. 

W wadze półśredniej Olejnik (I:.KS) bez 
więk>Szego wvsiłku pokonał mają<:ego wyjąt
kowo slaby dzfo1i i dużo lż::j-szego ·111 rzeczy
wistości Mazura (Tęcza). Ten sympaty-:zny 'l! 

,..,.od11ik w wadze półśredniej wyraźnie !rad 
swe walory - wytrzymałość na cio1;y Olej
n·k walcząc tylko , lewą ręką do te-go ~·...,p11i::i 

de-noluje Mazura, że ten ambitny zaw1Jdnik 
rezygnuje z dalszej n-'!' równej walki po i!u· 
giej rundzie. Wszystko ml! il-'1e granice, nawet 
c-'r:iorn.ość M11zura. 

Walka pomiędzy Trzęso·wsk'.m (Tęc~al a 
Rychtelskim (ŁKS) w pierwsz-ej rundzie miała 
przel>'e~ wvrównanv. Rychtelski oar~:i'rza 
s· <? do defensvwv i drrbrze kontruje. VI/ dru· 
giej rundzie Trzęsowski atakuje chaotycznie, 
co wykorzystuje Rychtelski umiejętnie unika-

Gdy Niemiec zbliżył się do muru, stało ł inny. tylko dowódca oddziału partyzanckiego, 
się coś niespodziewanego. Wartownik nagle major radziecki Leonid Jakowlew 

wając się pod ciężarówką, Launitz oraz kil
ku ocal'lł)'ch żołnierzy strzelali na chybił tra
fił w ciemności leśnej gęstwiny. 

jąc oiosów i kontrując je. W trzecim -starch1 
„Miś" [dzie już na całego. Wśród 1rnraąanu 
ciosów jeden z nich spada na SZ<'zekę Ryd1-
telskiego i zwala go na de-ski do 8. Rvcht.~isl:.l 
w1;taje jerl-ak zamrocwnv i sęd1ia odsyia go 
do rogu . Zwycięstwo przez techniczne k. o. 
przvznano Trzęsowski'Elmu. 

Wy6tawić 17-letniego chło~a do tak P<>· 
ważnego meczu, i~l<'m je6t finał o m:strz0-s~wo 
Po' ki, można jedynie przeciwk<i tak<ie;nt\ bok 
serowi, jak.im jest PiiSarski. Pisarsk!i zdawał 
~·ibie sprawę ze swej przewagi, toteż nynaj· 
mniej nie -starał S>ie jej wvkorzy~tywać, jn:;lv
ń'ie starał się dać dobra lelr:cię sw~mu ;nhd~ 
mu przeciwnikowi Markiewiczowi, nie czyniąc 
mu przy tym krzywdy. 

poczuł, że coś ciężkiego spadło mu na ple
cy. Nim zdołał uprzytomnić sobie, co to jest, 
nim zdołał krzyknąć, leżał już na ziemi. 
Wszystko działo się błyskawicznie. W ciągu 
kilku zaledwie sekund o jednego niemca sta
ło idę mniej na ziemi. Partyzant ostrożnie pod 
niósł się z nad trupa wartownika. Ledwie 
dotykając ziemi podbiegł do pobliskich krza
ków. Jeszcze kilka kroków i chwiejąca się 
postać partyzanta zniknęła w gąszczu bzu. 

Po upływie kilkudziesięciu minut wszyst
kie posterunki komendantury zostały za
alarmowane. Ale alarm ten na nic się nie 
zdał. Wieziei'l •nikł, jak kamfora i poszuki
wania, w~zczęte przez gestapowców, nie da
ły żadnego rezultatu. Kierujący poszukiwa
niami von Schtrem nigdy już się nie dowie
dział, że w jego rękach znajdował się nikt 

VIII 
Droga była okropna. Same leje wyrwy. 

A noc była ciemna i pochmurna. Maszyną 

rzucało na wszystkie strony. Ukołysany tą 

jazdą, mocno zmęczony Launitz zdrzemnął się. 
Obok niego słodko ziewał również śpiący von 
Schtrem. O kilka metrów za nimi jechała 

ciężarówka, mieszcząca uzbrojonych żołnie
rzy. Odcinek był bardzo niespokojny l ina
czej nikt z oficerów niemieckich nie odważył 
się na odbycie nocnych wycieczek. 

Nagle rozległy się jakieś przyciszone krzy
ki. Zagrzmiał strzał.„ jeden, drugi.„. Roze
brzmiało histeryczne wołanie von Schtrema. 

- Obudźcie się, Launitz! Partyzanci! O
budźcie się!„. 

Launitz otworzył oczy. Auto zatrzymało 

- „Przede wszystkim nie wolno tracić .gło
wy" przebiegło przez myśl Launitzowi. 

Podniósł się na rękach i spojrzał w mrok. 
Byl doświadczonym żołnierzem. W lot zro
zumiał iż jedynyin ratupkiem jest ucieczka 
w krzaki leżące w oddaleniu kilkudziesięciu 
metrów. Ale jak tam się dostać, gdy par
tyzanci gęsto ostrzeliwali ciężarówkę, pod 
którą się ukrywał Launitz z żołnierzami. Na
gła myśl błysnęła w głowie Launitza. Ury
wanym szeptem rozkazał żołnierzom oddać się 
do niewoli. Rozkaz ten był wykonany a· 
tychmiast przez przestraszonych niemców. Je
den z nich drżącymi rękoma przywiązał bia
łą chustkę do automatu i zaczął wymachiwać 
tym improwizowanym sztandarem". 

(D. c. n.} 

Wreszcie waga cię7.ka. Jaskuła (Tęcza) -
pr1egrywa z Żylisem (ŁKS). Walka miała jed· 
nak przebieg wyrównany. Żylis doJ)iero ~ 
koruiec parę ra11.y tram ł tym prz-echylH szalę 
zwvcięstwa na 6Woią kQrzvść. 
•·I .I 1 .. 1 ·1·;1.:l!ł•1 ..... a·1WtPlltłltnlnll.lłłCl!l.l.~tlflMl~lilet•'9'1,.,l,..~IW'l'l-

• MKS - W aria 9:7 
Drugi mecz finałowy o drużynowe mistrzo.. 

stwo Polslti w boksie pomiędzy MKS-em 
(Gdynia) a Wartą (Poznań) zakończył się zwy 
cięstwem MKS-u 9:7. 
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